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> '?uw\5 azywa’ ! 
ru- Nawet 

r  > 00owiem

kraju 
iejednokrotnie 

wyłącznie, z winy Jewicy oraz 
może za słabo jest powiedziane 
była to najzupełnie jawna akcja■ k ------ tu  łicijC tuptiinc ja w i id dAVJd

h iitb f°1Zn̂ U ca łk0w ikgo zapomnienia o potrze-
hłari"3 1 i eg0. żywotnych interesach, a natomiast 
I. Qnie rządziła się lewica oraz belwederŁsw ,4CiU£HG aię 'cw iia  oraz Deiweaer wy- 

skrajnie egoistycznymi celami partyjne-
!r™. Siedem tvt?odni Polska nnninela nlhr^u.., siedem tygodni Polska poniosła olbrzy 
ptór/ * C. wszystkich dziedzinach swego życia, 

nie jladzą się nawet odtworzyć chociażby

Poseł Korfanty przeprowadził szereg rozmów 
z osobistościami, które ma zamiar zaprosić do współ­
pracy w rządzie oraz wysłał telegramy (To osób prze­
bywających poza Warszawą.

Praca p, Korfantego mimo wielkiego nacisku ze 
strony lewicy na kandydatów na ministrów, odbywa 
się planowo i jest na ukończeniu. Lista nie będzie 
dziś jeszcze przedstawiona do podpisu Naczelnikowi 
Państwa wobec tego, że jeden z kandydatów na po­
ważną tekę przybywa do Warszawy dopiero jutro 
Również toczą się pertraktacje o dwie teki drugorzędne.

Korfanty.
Człowiek znany całej Polsce, jak długa i szeroka. 

Nazwisko nieomd, że symboliczne dla odrodzonego 
Śląska. Jak najściślej ze Śląskiem, związane, związane 
ślinie z odrodzeniem Państwa Polskiego. Niezmordowany 
i niestrudzony bojownik za wolną, niepodległą i zjed­
noczoną Ojczyznę. Człowiek w  całem tego słowa zna­
czeniu silny duchem i zdecydowanych czynów. De­
sygnowany przez Komisję Główną Sejmu na premjera 
w chw ili ostatecznego połączenia prastarej dziehicy 
Śląskiej z Macierzą, wymarzony sternik nawy państwo­
wej. Niezrażający się łatwo przeciwnościami, z żelaznej 
energji i woli. Korfanty posiada ów rzadki przymiot, 
który go na tern stanowisku czyni niezastąpionym 
dzisiaj: ma zapał i entuzjazm niesłabnący, do pracy 
pełnej ruchu, na każdym nieomal kroku wymagającej 
inicjatywy, przedsiębiorczości. Jest to przytem czo- 
wiek, który wie, czego chce, świadom jest ideałów 
swoich i środków, jakie mu życie samo nasuwa do 
rozporządzenia. Jako syn ludu górnośląskiego, cieszy 
się popularnością nietylko wśród swoich, którzy go 
oddawna znają, ale na całym obszarze ziem polskich 
nazwisko to otoczone jest szacunkiem i ukochaniem.

Wojciech Korfanty urodził się w  wiosce górno­
śląskiej Siemianowice, tuż pod Hutą Laury, przed 50 
iaty, jako syn górnika.

Twarda jest dola górnika, ale też rzeźbi twarde, 
mocne charaktery. Jak ojciec w trudzie codziennym 
kilcfem bil w 2iemię, aby zdobyć dla rodziny warunki 
egzystencji, tak syn w żmudzie i trudzie przebijał się 
przez życie i walczył, aby zdobyć dla Śląska lepsza 
promienniejszą przyszłość.

Już jako uczeń gimnazjalny, Korfanty zakładał kółka 
samokształceniowe, jako akademik na uniwersytecie 
wrocławskim skupiał koło siebie młodzież śląską i or­
ganizował ją do pracy nad odrodzeniem.
-i ,,.Ws,p? czesna’. ?ieiic.zna. niestety inteligencja górno­
śląska, która dzisiaj zajmuje kierownicze tam stano­
wiska, to przeważnie koledzy Korfantego.

Aresztowany przez władze niemieckie za pracę 
narodową i wydalony za nią z uniwersytetu Korfanty 
wespół z Kowalczykiem założyli w Katowicach dzien­
nik ;,Górnoślązak“ , który stanął na gruncie szczerze 
narodowym i propagował zjednoczenie Śląska z Polską. 
Zdrowe hasła trafiły do dusz zdrowego ludu śląskiego. 
Gorące słowa Korfantego znajdowały zawsze w duszach 
robotnika i rolnika śląskiego żywy oddźwięk. Boć 
syn ziemi śląskiej rozumiał potrzeby ludu, umiał ująć 
wszystkie bóle i odczuć najgłębsze jego tęsknoty. Rosła 
tedy popularność Korfantego na Śląsku, wzmagał się 
jego wpływ na masy i potężniał ruch narodowy. ,

Znalazł on swój wyraz w wyborze Korfantego na 
posła do Sejmu pruskiego w r. 1902. Korfanty wy­
stąpił jako kandydat narodowy polski — pierwszy raz 
w dziejach Śląska — i po zaciętej walce mandat 
zdobył. Rychło wszedł także do parlamentu rzeszy 
niemieckiej.

Wkrótce stał się Korfanty biczem Bożym na 
Niemców. Ilekroć na wokandzie zjawiała się jaka­
kolwiek sprawa brutalnej przemocy niemieckiej Koło 
polskie berlińskie delegowało Korfantego, który’ wręcz, 
odważnie, bez osłonek demaskował fałsz, obłudę i cer- 
fidję prusactwa.

Na posiedzeniu sejmu pruskiego dnia 17-go 
stycznia 1917 r. wkrótce po ogłoszeniu „aktu 5 listo­
pada*1, Korfanty oświadczył publicznie, iż „naród polski, 
mimo przeszkód, stawianych mu wskutek utraty jego 
bytu państwowego nie zatracił swych wielkich sil ży- 
wotnych, nie przestał się poczuwać jako jednolite, nie­
podzielne ciało narodowe*1.

On też jedyny, obok dzisiejszego Marszalka Sejmu, |  
a wówczas posła do parlamentu niemieckiego Wojciecha 
1 rąmpczyńskiego, miał odwagę upomnić się o los ro­
botnika polskiego, wspominając „o  uprowadzania ro­
botników z kraju i ich smutnym losie na obczyźnie 
o hermetycznem odcięciu Królestwa Polskiego, od 
krajów neutralnych przy sprowadzaniu żywności i tym 
podobnych zarządzeniach.

Kiedy zaś padły ważkie słowa Wilsona o samo­
stanowieniu narodów o sobie, Korfanty żądał stoso- 
wania tej zasady względem Polaków. Gdy zadrgał.
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Komunikat stronnictw większości.
Stronnictwa większości ustaliły następujący komu­

nikat, oświetlający obecny stan rzeczy :
P. Naczelnik Państwa oświadczył w piśmie do 

Marszałka Sejmu, że po nieudałych próbach doprowa­
dzenia stronnictw sejmowych do kompromisu, nie 
może wziąć udziału w pracy posła Korfantego, desy­
gnowanego przez Komisję Główną na premjera i że 
— nie chcąc w niczem przeszkadzać p. Korfantemu 
w jego pracy nad utworzeniem rządu, oświadczył, że 
będzie jednak zmuszony w najbliższym czasie urząd 
swój złożyć.

Stronnictwa, które spowodowały desygnację p. Kor­
fantego przez Komisję Główną na premjera, oświadczają, 
że czyniąc to, bynajmniej nie zmierzały i nie zmierzają 
do wywołania przesilenia na stanowisku Naczelnika 
Państwa, któreby w nasze życie państwowe, wstrząśnięte 
od szeregu tygodni przesileniem rządowem, wprowa­
dziło nowe, ciężkie zamieszanie.

Ponieważ niewiadome były motywy zapowiedzi 
p. Naczelnika Państwa, żt złeży swój urząd — a w szcze­
gólności, czy p. Naczelnik Państwa zapowiedź swą 
uczynił z powodu osoby premjera, pcs:a Korfantego, 
czy też ze względów zasadniczych prawno-konstytu- 
cyjnych — posłow ie Federow icz i Rosset udali" się 
do Belwederu, prosząc p. Naczelnika Państwa o bliższe 
określenie swojego stanowiska.

P. Naczeloik Państwa zauważył, że decyzja 
jego nie zależna je s t od osoby prem jera , że b y łb y  
ją  pow zią ł bez względu na to  k to  b y łb y  przez 
Kom isję  G łówną desygnowany na p rem je ra  
P. Naczelnik Państwa uważa bowiem zasadniczo złą 
i nieprawomocną interpretację Małej Konstytucji, daną 
przez uchwałę sejmową dnia 16 czerwca a przekazu­
jącą p. Naczelnikowi Państwa tylko inicjatywę w sprawie 
tworzenia rządu, Komisji Głównej zaś prawo desygnacji 
P. Naczelnik Państwa jest zdania, że uchwała ta unie­
możliwi mu utworzenie samoistnie rządu, zaś wcbec 
n ieudałe j p róby doprowadzenia do porozum ien ia  
s tro n n ic tw  pow zią ł zam ia r złożenia urzędu.

Stronnictwa większości stwierdzają, że wniosek 
P. P. S., dotyczący reasumpcji uchwak z dnia 
16 czerwca, znajduje się w Komisji konstytucyjnej do 
merytorycznego rozpatrzenia.

Stronnictwa wspomniane uświadamiają sobie, że 
na nich, jako na większości sejmowej, spoczywa obo­
wiązek jaknajszybszego zlikwidowania przesilenia rzą­
dowego którego przeciąganie się musiałoby dia państwa 
niepowetowane spowodować szkody polityczne i fi­
nansowe. Gdy rządowi p. Śliwińskiego odmówiły 
w Sejmie zaufania a tern samem nie moźliwem stało 
się konstytucyjnie dalsze jego urzędowanie, co podziela 
p. Naczelnik Państwa, gdy na konferencji w Belwe­
derze stronnictwa mniejszości opowiedziały się przeciw 
porozumieniu a następnie p. Naczelnik Państwa zrzekł 
s:ę prawa inicjatywy, gdy Komisji Głównej przypadł 
w udziale obowiązek desygnowania premjera głosami 
stronnictw większości, nie może być żadnych wątpli­
wości, lecz m usi powstać rząd na podstaw ie tejże 
desygnacji.

Niezależnie cd utworzenia nowego gabinetu, 
stronnictwa większości będą w dalszym ciągu dokła­
dały starań, ażeby się wytworzyły podstawy dla po­
rozumienia.
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pod uderzeniem Focha front niemiecki. Władysław 
Seyda i Korfanty z trybuny berlińskiej domagali się 
— niepodległości i zjednoczenia Polski.

Po rewolucji listopadowej w Niemczech wszedł 
w  skład komisarjatu Rauy Naczelnej w Poznaniu, który 
podniecony przyjazdem Paderewskiego, wyrzucił 
Niemców.

Nie cieszył się popularnością u rozmaitych socja­
listów i socjalizujących, których nie dopuszczał do 
wpływu na masy robotnicze, chronione przezeń przed 
rozmaiterni międzynarodówkami i zdemaskował ich obłudę.

Zdolność jego organizacyjna, szybkość orjentacji, 
niezwykła odwaga i wielka rozwaga polityczna — za­
błysły w całej pełni dopiero w  kampanji plebiscyto­
wej na G. SląsKU. Kto był raz w „Lemnitzu” w By­
tomiu, kto zapoznał się z warunkami tamtejszej pracy, 
ten widział, ile inicjatywy, pracy i odwagi wnosił 
Korfanty. Zbiry rozmaite czatowały na jego życie 
urządzały nań zamachy lub napady na „Lomnitz“ , 
okratowany i opancerzony, a Korfanty nie ustąpił, 
i z narażeniem się własnego życia trwał póki nie od­
niósł zwycięstwa.

Imię jego zasłynęło wszędzie i stało się popularne 
w całej Polsce. Korfanty urósł wprost na bożyszcze 
polskiej ludności śląskiej. Niemcy go nienawidzili 
z całej duszy: to był znak, jak bardzo doceniali jego 
znaczenie dla rozgrywającej się walki.

A gdy po plebiscytowem zwycięstwie dnia 20. 
marca pod wpływem Lloyd George‘a chciano Polsce 
dać tylko Pszczynę i Rybnik, Korfanty d. 3 maja 
1921 r ogłosił się dyktatorem na Śląsku i pod­
niósł sztandar walki, wezwał do powstania, aby oca­
lić Śląsk dla Polski.

Jeśli wczoraj, w rocznicę Grunwaldu, święciliśmy 
uroczyście zespolenia G. Śląska z Polską — to wielki 
ten dzień dzień powrotu staropolskiej ziemi do ma­
cierzy po sześciu wiekach oderwania Polska w znacz­
nej mierze zawdzięcza Wojciechowi Korfantemu!...

I zaprawdę niema silniejszego symbolu Śląska 
z Polską nad fakt, że syn wracającej do ojczyzny ziemi 
staje teraz na czele rządu całej Polski!... (Dz. Pozn)

Prof. Dębno Wawro.

Meteory i spadające gwiazdy.
Kto r.z  widział masy spadających gwiazd podczas 

nocy letniej lub jesiennej, nie będzie mógł się oprzeć 
wrażeniu, jakie rakie zjawisko niebieskie wywiera na 
v ić . r itm  bardziej, ponieważ kontrast tego nie­
spokojnego zjawiska z charakterem spokojnego ma­
jestatu właściwym gwiaździstemu niebu, szczególniejszy 
wywiera urok. Człowiek dziwić się musi, gdy nagle 
wśród nocy zajaśni na niebie punkt świetlny, aby 
w kilku sekundach przebiec znaczną częśćg nieba 
i równie nagle zagasnąć. Jeszcze większe wrażenie 
odnosimy, gdy wśredku jakiej konstelacji gwiazd, 
nagle się zjawi czerwona, niebieska lub zielona kula 
ognista, która powoli się posuwając, zaciemnia gwiazdy 
swym blaskiem, by po kilku sekundach zniknąć lub 
nagle rozprysnąć wśród piorunującego łoskotu. Resztki 
pękniętej w ten sposób kuli ognistej nie rzadko znaj­
dujemy na powierzchni ziemi jako małe lub wielkie 
kamienie. Najpiękniejszy 2aś obraz widzimy, gdy deszcz 
spadających gwiazd (tak zwanych plączących gwiazd)
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Powieść historyczna z roku 1768.
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I tu zaczął pytać o swojego syna chrzestnego. 
Mladanowicz zapytał, czy nie zechce widzieć własnych 
dzieci.

— Będzie czas na wszystko.
■ W  zamku pełno niewiast i szlachty, stoły zasta­

wione śniadaniem, we wszystkie serca wstąpiła otucha; 
bezpieczni, spokojni, jak pod skrzydłem anioła, zapra­
szają kozaków, aby się z nimi zasilili. Jedzą i piją, 
ale w mieście jakiś zgiełk.

Wszedł szlachcic i szepnął Mładanowiczowi na 
ucho. Gubernator wziął pułkownika na stronę i coś 
z nim pogadał. Gonta wyszedł, ale zaraz wrócił.

— Bądźcie spokojni, moi kozacy dla większego 
bezpieczeństwa zaciągają warty.

Widać, że szlachcie to się nie podoba, bo za wąsy 
się bierze. Niejeden mówił z cicha Mładanowiczowi:

— Wpuściłeś waćpari w ilka do obory.
Gubernator zapewnia, że wszystko jaknajlepiej 

pójdzie; tymczasem Gonia z Chiczewskim wyszli na 
dziedziniec.

— Kumie, w tobie nasza nadzieja, pozawczoraj 
chciałem jechać do Sokołówki.

Gonta trochę się zamyślił.
— Trzeba było pojechać, wszystkoby lepiej poszło.
— Nie mogłem; ty znasz Mładanowicza jaki ciemięga; 

odebrał listy od wojewody i od godziny do godziny 
zwlekł mój wyjazd, mówiąc: ja to wszystko ałatwię; 
w tern nadeszli hajdamak! i klamka zapadła; wysłaliśmy 
kilku gońców, wszystkich djabli wzięli.

Gonia mlasnrł gębą:
— Mładanowiczowi ckcimO się dwóch wiosek, jak 

lobie • sLł, tak się wyśpi.
A przybrawszy spokojną twarz:
— Bądźre spokgjni, niedługo będziecie cierpieć,
■,». t -  • n e . - o  ,lt> ..«y .

Nowość!
Nadzwyczaj interesujące dzieło:

„Międzynarodowy Zytr
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność Żydów 
do zdobycia niepodzielnej, bezkonkurencyjnej 
władzy międzynarodowej, która ma urzeczywistnić 
wszechpotężne panowanie Izraela nad światem  
i ludzkością! Kto chce poznać całokształt między­
narodowej kwestji żydowskiej i ogrom niebez­
pieczeństwa żydowskiej zachłanności, znajdzie 
w dziele tern mnóstwo dowodów rzeczowych 
i właśnie rzeczowością tą gruntowną, przeraża­
jących i groźnych!

Tłómaczone z angielskiego.
Niebawem ukaże się Tom pierwszy.

Zamówienia przyjmuje:•
Księgarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa 12.

oświetli niebo; wychodzą one z jednego punktu, by 
rozbieżnie przebiec niebo.

Co to są spadające gwiazdy ?
Jeszcze w drugiej połowie XVIII wieku paryska 

akademja umiejętności' zjawisko spadających gwiazd 
zaliczała do rubryki mteorełolgji t. j nauki o zjawi­
skach v/ powietrzu, ponieważ uważano je za zjawisko 
atmosfery ziemskiej. Sądzono jakiś czas, że meteory 
są ciała, wyrzucone z wulkanów, znajdujących się na 
księżycach. Z końcem powyższego wieku dwaj astro­
nomowie niemieccy Brandes i Beusenberger dali pierwsze, 
pewne spostrzeżenia i obliczenia co do wysokości me­
teorów przy zjawianiu się i znikaniu w atmosferze 
ziemskiej. Wedle nowszych badań jest pewnem, że 
meteory, gdy wejdą w atmosferę ziemską, zapalają się 
w  wysokości 100 do 190 kilometrów. Wiemy także, 
że optycznie działające warstwy naszej atmosfery się­
gają najwyżej do 8b kilometrów. Musi więc w wyżej 
leżących warstwach powietrza, gdzie gwiazdy spadające 
się zapalają, znajdować ŝ ę dostatecznie gęsta materja 
przy ciśnieniu tylko kilku setnych części milimetra, 
możiiwie czysty gaz wodór, by meteory, które w ni­
kają w te warstwy powietrza z chyżnścią właściwą 
planetom, mogły zapalić się przez tarcie.

Nowsze badania dały tak<e rezultaty: jako części 
składowe komety znajdują się w przestworzu nie­
bieskim rozproszone liczne małe ciała, meteory, które 
wskutek siły przyciągającej poruszają się w odcinkach 
stożkowych koło siońca z chyźoś^ią planet między 
20 a 80 km w sekundzie.

Bieg ich podobnie jak u komet idzie wstecz lub 
na prawo. Ziemia obracając się naokoło słońca, na­
potyka ciągle na takie ciała, które przy wejściu w at­
mosferę zapalają się, lub są widoczne jako spadające 
gwiazdy. Małe meteory zupełnie się spalaja, zaś wiel­
kie rozpryskują i opadają na ziemię jako aerolity, gdzie 
je znajdujemy. Spotykamy je jako żelaziste meteory 
.ub kamieniste. Jeden z takich widziałem przed kilku 
dniami w parku Pp. Kleinertów w Dróżkach. Jest to 
olbrzymia bryła kamienista kształtu graniastosłupa,

Chiczewski ścisnął go za rękę:
— Kumie, broń nas, a zobaczysz, że szlachta p o l­

ska umie być wdzięczna.
Ledwie skończył, kiedy dały się słyszeć krzyki 

w mieście. Wyjrzał Chiczewski przez bramę, a ujrzawszy 
zaporożców:

— Panie pułkowniku, to nie twojej barwy kozacy.
— Bo też to nie moi, to Nekrasy kureń przybywa 

nam w pomoc; słyszeliście zapewne, co zrobił w Kor- 
suniu.

— Słyszeliśmy; a gdzież Nekrasa?
— Lada chwila przybędzie, zostawiłem go w So- 

kołówce.
— O, kiedy tak, tośmy ocaleni.
I poskoczył żywo do zamku, donieść pomyślną 

wiadomość, a w tern zaporożca weszli na dziedziniec.
— Ojcze atamanie, pohulajmy! Ta już czas.
Goncie ponuro brzmiała ta mowa:
— Poczekajcie trochę.
Szlachta wyszła z zamku, kobiety w oknach po- 

stawały, ale spokojność daleka od ich serca, bo dzikim 
wzrokiem patrzą zaporożce i dzikszym głosem wołają:

— Ojcze atamanie, pohulajmy! Ta już czas.
Mladanowicz strwożony przybiegł do Gonty:
— Panie pułkowniku, to zdrada!
— Bądź spokojny, kumie, wszystko się skończy; 

każ przyprowadzić moje dzieci; będziecie mieli zakład 
bezpieczeństwa w waszem ręku.

Mladanowicz poszedł p i  dzieci. Kobiety płaczą, 
szlachta się w  kupki gromadzi i łonie trzyma na rę­
kojeściach szabel; wtem wszedł błahoczynny i Żele­
źniak.

Chiczewski się zaląkł.
— Zginęliśmy! Zdrada!
Gonta głośno się odezwał:
— Panowie szlachta, bądźcie spokojni.
Bazyli sp.irza ł na niego groźnie, a hajdamacy za- 

krzyczeli:
— iiiia jm y , Już czatl
Przyprę»• ■ • .1 G ■ . , dwóch chłopczyków

maleńkich, jeden czt-jy, dru^i pięć lat liczył, biało­
włose, rumihsiego hc.-i, jak aniołki z raju; biegli do oj w

- - -  ..........- - -■ ■ ------------ --------------

o ścianach równoległych do siebie, ciężarze ziw*iraki 
wydająca podczas uderzenia głos metalicznylezę 
żelaza. Znaleziono meteory aż do 700 kg._cię» lłospt 

Prócz tyr h spadających meteorów, zjawia: *?jci
się nieregularnie, rozróżniamy jeszcze całe roje1 ■ sornt 
orów, przy których mnóstwo ciałek rneteorj®Jnledz, przy których mnóstwo ____  . _
porusza się na wspólnych drogach, które są * ’ *a. ( 
znaczne z drogami perjodycznyeh komet. Gdy*‘“ ryn 
przechodzi przez chmurę takich meteorów (li1*' \ 
rozpadłej komety) następuje znaczne spadanie jszer 
które się powtarza podczas każdorazowego ze® ^bli 
punktu krzyżowania drogi ziemi z drogą koineł Jodz 
kich perjodycznie się zjawiających spadań g;v,J 
my dotychczas ośm, a mianowicie w styczniu ’ orkie 
stelacji Herkulesa, w połowie kwietnia z ksmi 
Liry, w lipcu z konstelacji Łabędzia, w sierpni0' *'2 
w konstelacji Perseusza, w połowie pa^Jerzi
z konstelacji Czyka, w  listopadzie tak zwanej
I z Konstelacji Andromedy oraz w grudniu u *

- ________________„_______________
- — — —  ------>

W sprawie zaginionych
W  czasie okupacji niemieckiej wskutek ■* 1 1 

warunków aprowizacyjnych w kraju bvła Ra(b 
Opiekuńcza (R. G. O.), pragnąc przyjść z PoltJ 
biedniejszym rodzicom, zorganizowała a k c j ę ■ ■ 
dzieci” , polegającą na umieszczaniu dzieci i j 3 ’^s| 
wsi. Wypadki wojenne, ostatnio inwazja 'J ( 
w r. 1920, spowodowały, że dzieci te kii*  ̂ geą 
zmieniały miejsce pobytu, tracąc kontakt z r - 4

Obecnie, z powodu likw idacji Rady J 3 .alr • *- IŁ * rt T
Opiekuńczej, rodzice nie mogąc odnaleźć -■
dzieci, zwracają się z prośbą o pomoc w P°r.°̂
dzieci do M-stwa Pracy i O. S.* które w każ°| Ŝn
padku chętnie przychodzi im z pomocą 
brak odpowiednich danych w dokumentach 
po likw idacji R. G O. utrudnia często M-st*0 
odnalezienia wielu dzieci. Wob?c powyższego 
Pracy i O. S. niniejszym zwraca się z Pu 
wszystkich osób, które są w posiadaniu ja ® ^  
wiadomości o miejscu pobytu dzieci oddany011 ,i 
przez b. R. G. O. o nadesłanie tych dau^% ’ 
Pracy i Opieki Społecznej. Departament H  
łecznej, plac Dąbrowskiego 6,

Jednocześnie M-stwo Pracy i Opieki
zawiadamia, że osooom, które poszukują z 
dzieci, M-stwo udzielać będzie wszelkichbędzie wszei*1'-" 
w godzinach pomiędzy 11 — 12 plac Py 
6 Wydział Opieki nad Dziećmi i Młodzież?

Uroczystość
Rocznicy Grunwaldzkiej i objęcia &
stosownie do zapowiedzianego program? j?

dnia 15 lipca capstrzykiem..się w sobotę dnia u  upca uapsirzyMc.... 
przez Towarzystwo wojaków i powstańc^ 
udziałem Tow. gimn. „Sokół” .

Z wybiciem godziny 9 wieczorem .T oi’
towarzystwa przy dźwiękach krążkowsk^tsf!
kolejowej, z ptonącemi pochodniami wyru r 
ska, krocząc ulicami przez całe miasto i kcU^.-j‘ 
swój na rynku. Po przybycu na rynek odśp|e ĝc>> 
„Rota" Konopnickiej i na tern capstrzyk

-  TataI tatsI . jz ,"...
Gonta pobladł, zatrząsł się. porwa* 

stojącego obok siebie kozaka i pchnął: *■
czyk wrzasnął i padł na ziemię, 
pchnął drugi raz i młodszego syna w ł? 
potem spisę cisnął o ziemię.

— Teraz hulajciel
Jak djabli wrzasnęli hajdamacy: kol. ^ | ac5f 

jadli wilcy, tak wściekle skoczyli między -
Błahoczynny wzniósł ręce do góry:

W’Ataman «•’ $

— Niech cię Bóg błogosławi, at.â ,je
porodziła twe dzieci, lacka krew niechaj g *. 
przeczystej wierze, na cześć wolności 1“ 3q' 

I w mieście i w zamku hulają hajda1? ;
kolą, {szablami sieką; szlachta się h*-0/11 p t  
w ręku kona; szlochy niewiast,
płacze dzieci, jęczenie umierających,

la I

&

&
'Ih •

bójców, brząkanie żelaza, odbijanie 
mięszaly się w jedną gwarną wrzawę, stra , j|R < 
rozdzierającą serce. j  uie ,, V

Na rynku bezczelnie pastwią się___  - J ____ _______________  t_________ ,  l ‘ 1' d - Ł
i z zabójstwem życia śmierć niosą R
wietrzu rozrywają dzieci, księży przy P/j ' ą,
młodzież szkolną żywcem pakują w stu ' _
ją kamieniami, krew broczy i ręce i t ' jęd?el, i’
— ze skrwawionemi nożami latają. £

Błahoczynny z krzyżem w ręku P- ( yi- | 
W  imię Boga mordujcie lacho

nemu nie przebaczać, zniszczyć nawet V 
matki łonie. . sk01” '6 1,1 «

Glos jego ponury, stłumiony, k
kującego się psa, a czerada p ija n y  jo  *i
sił dobywa i nowej szkarady dodaj® » tir.:
i tak obmierzłej. Żeleźniak wytępia zyuwf('g%.'', ' ^ i '
wlury Chrystusa, wytępia łachów, P 1’ 
ści ludu. Gonta ciągle na dziedzin-1^
rękoma wziął się w boki, a w z r o k j j ^ ^ y /
taczał po trupach swoich dzieci; 1 r0/!):' V A'* 
v::c wid. i, c<> się wkoło niego '
targa serce, a cierpienie twarz b o le *1targa serce, a cierpieiii

Tak rtał, kiedy „adsz o-' jeden;
t orzywiódl za rękę ośr ’ ? . z.



arze„ j  kaustycznym  momentem nastrojów łudno-
kTciJ hnoft •W'-k l'ZykrUk‘ n& CZeŚĆ Górneg° Śląska, 
kgn>iMfcieche’ L 7 7 0 desV8nowanego premiera, 

' £  i  Korfanteg®- Okrzykom na cześć bo- 
m e 5  t e S5‘ >° , było ™P™t końca.
™ «  ii Klia n  j  1  -6‘ Ipca odbVła się rano o godz.

fidtii ®r»nif"0do  9 ’ odprawioną została msza po- 
ku, vv Stosowne kazanie wygłosił ks. prób, 
udanie 51 lżenia mszy pol° wei. udział wzięły wszystkie 

ze#Kista|a-nrf̂ ra.z mł.°dzież szkolna. Msza zakoń- 
'̂komehJEodz ®fleYanIem - Boźe coś Polsk« “

jfj gWiâ Sllif

Sodz w o iiic u j ,,Duze cos roiSKę.
P°P°ł - uformował się imponujący po- 

^acy iny na tarmu.lcl,,, I,./,,. ~_.iesh^ ny na 2argowisku> który przy dźwię-
Sr j jOnn^

zauważyć

T Ł ’ • S T n l i . ^ ^ ^ h  ' k° " " A  P ™ '
■  miasta. W  pochodzie zauważyć możnae rD n i^ tW h S ł. • w .P°cłl0dzie zauważyć mi 

naźd' L n ™ o h S  n,USąC.C 0dP0wiedni napis.
..«śne t* (Hodu Ia°u . . na Płacu Kościuszki z powo 
„u W  7 fuyC S1\  nie mógł> wobec czego po 

się p rzed kościołem. .Jakiś chłopieclej,,-,, MS,
-5  puczem

"oł wiersz, Towarzystwo Śpiewu odśpie-
- burmistrz p. Respondek wygło- 

Z ipm -ó .w ienie' podkreślając znaczenie zjed- 
!V /c11 Saskiej z Macierzą.
dn obcbodu 2 powodu deszczu prze- 

-om u katolickiego. Tu odśoiewałonodtoWu T a • kato,j ck'ego.
A h L ÓWIJUZ jedćn utwór> a P- inspek- 

’ ^s!fa! ’?rak wygł?” *1 Przemówienie o Grun- 
sie1 i bity,,, ? ’^c. na historyczne znaczę nie tej 

i l^  W  ‘ iH;J.0WA  ’ porównywując ją z chwi-
;ci z,1 ? s!{a a hol5;! 1 'tu, 
d .jmJj k / j

rob’ Ju jA ,b'Określając, ż- jak wteay zjedno- 
is ia j" ‘ona\  naig r°źnicjszego wroga swego, 

zag|f T  rinb- . ZA ' Jedn0ŚCI Pokonamy wszystkie 
n3»« cła °J c^ zny naszej trudności.
Pkaź« ^ i e o h rh ' , / a k ^ ezo '' '

1 W  bchod'1 zbieran°  ofiary na rzecz Tow, 
nrt k °w zachudnieh.

ach

ady

StttfU 
szeg° 
z Pr!

i9  t o  w s ta ń  m y!
’ d mi P m ! ~ j .

” ’ ? c
RRo**—7) do walki, do boju, 

h “ — pracy, do trudu i 2

'■cf1

Dn- - - pracy 
.Waiki z — wadami . 

dbrt my niewolę hańbiącą, 
sobą dłoń Boga kurzącą,

znoju:
naszemi!

my sie.
:t) .

41&  , b

— poprawić nie chcemy!
',̂ . Ze!.Polska cierpiała bez winy, 

P0* Gi‘ bez naszej przyczyny! 
ł0 Wiedzmy otwarcie dziś sobie! 
l'’t 3 Uby s’ 'l de! przy czyn iii,
J«Qen gwóźdź w  trumnę jej w bili!
*  naszych też win była w grobie!

lł?n  Wr,eszc!e z fró g  krętych, fałszywych,
(Poczekać się czasów szczęśliwych!

przodków więc nie naśladujmy!
%  jeszczęsne przesądy stanowe,

| f j as ustaną stosunki niezdrowe!
— sobą wiec wszvscv nra r-n i

7
sobą więc wszyscy pracujmy! 

l & yznę.nam ° ngi Podzielił
'•ości i szczęścia spopielili
Przecz ♦) się dziś —\s a m i dz ie lim y?
fiu/mr* A.*. ____ i  ~

1 bt. _ _
'h(jb1e>ro w i®c> ów konserwatysta,

J S V ^ ? ba nam wszystkim koniecznie,
1 M.« GłC7V7n za 1____i .

; ‘ec, ów socjalista! —
tdy o — jedności myślimy?

W Ojczyźnie żyć w szczęściu bezpiecznie!
Z3S szcz^ście to zdławi! 

a, jótnie, wzajemne niechęci!
Oq j  P >lrki swą wolę poświęci,

..wspóina moc' *) tylko nas zbawi!
p_. ..

lit ski chce"«2, - ^“ >-c działać bez — Boga!
&e2 fc jedzie do szczęścia ta droga!

Wvhga my ~  prochem i niczem!
\k s t  ybrany Sam wywiódł z niewoli, 
Le^wszeiitich łask, szczęsnej też doli, 

grzesznych On karze Swym biczem!

’ i°stotJu VV,ary Praojców gorącej, 
p fd  ? kOrzmuWsród luaów słynącej,

■ W ? *  S  8,ę wszyscy przed Bogiem! 
' 'lou?ź^Sl’ źd,uh c za złości

d (|lI  Ą beri,d dziecięcej miłości,

Ił *
. , z,em znów dzieckiem Mu drogiem!

2i- 1 tt czvnanaszych złe ządze’ Pragnienia,
’ b je  ń .;-011 grzesznymi sumienia!
|Chof2T a ' M /j^Czmy ‘ dała naszego!
•’. łW  Slebie! Niecb każdy sie dowie,

i dai„Cl. Jest siła ‘ zdrowie,
? z fc 1 ducba zdrowego! — 

t „ , j rwili, iżeśmy stracilii 3  ten? , u ’ lzesm y strac,1‘
k rzMeriP b0Smy ~  . Przepili,

. fl* Uaf‘ J  W karty Przegra,i! 
i*en i'1' k6< końn majątki dziś nasze,

* °nca kielichy i czasze,
grunt znów pod nami się pali!

*k.
iKr° sza naszego na marne, 

as
trucizir.J

/ V i  > • 0 nas zr,ów czarne
"  . / ' l  .

u n ik i w ydany
j  t ,n » •" rogrogow i fp rzed  

i  ■> p c : l  ’ i? łę m  O
1 ".'y.

je » v z ' r y ! -
uczy iy ic  cc,: czemu?

• u -■i z 'iro d n w y
i -

Ad,,m .dic-

Nie sądźmy, że dość jest: o Polsce wciąż — prawić! 
Bo samem „gadaniem'1 nie możem Jej zbawić!

Uderzyć w stal — czynów musimy! 
Pracujmy więc dla Niej, nad — sobą pracując,
Gmach szczęścia przyszłego na — sobie budując,

Bo tern Polskę uszczęśliwimy!
Szuka;my — ośw iaty, co rozum oświeca,
A ogień miłości ku Polsce roznieca,

Co duszę podnosi, uzacnia!
Oświata to — św ia tło  błądzącym świecące,
Oświata to — ciepło ostygłych grzejące,

T© — bron, co na rody  dziś w zm acnia! 
Kochajmy nasz język , nam dany od Boga!
On twierdzą jest, której nie zniszczy moc wroga!

Więp wszyscy nim dobrze władajmy! 
Kochajmy i dzie je ojczyste przesławne 
I góry i pola i rzeki te spławne,

K ra j ca ły  nasz szczerze kochajmy! —
— Gdy tedy tak wszyscy powstaniem duchowo,
A wśród r.as cnót kwiaty zakwitną na nowo,

To wówczas w nas Polska odżyje!
Zła dola się skończy, ustaną cierpienia,
Przestaną nas dręczyć wyrzuty sumienia,

Godzina nam szczęścia wybije!
A wtedy Ptak biały, nie bojąc się wroga,
Na skrzydłach miłości Ojczyzny i Boga

Tam v/ Niebo radośnie poleci,
A Stwórca na skronie mu włoży koronę,
Co blaskiem swym przerwie chmur czarnych oponę 

I słońce nam szczęścia zaświeci! —

Ks. Józef Janiszewski.

K R O N IK A
Ksiendarz rzymsko-katolicki:

Środa 19-go W incenty a Paulo w.
Czwartek 20-go „  Czesław w., H ieronim  w
Piątek 21-go „  f  Prakseda p.

wsvhod słońca , godz 4, l  Zachód o gcdz. 8,10
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MIEJSCOWA.

— Stan pogody. Po kilku upalnych dniach za­
skoczył nas znaczny spadek temperatury. Niebo "o- 
cągnęło się gęstemi chmurami i od paru dni mamy 
ciągłe opaay deszczowe, połączone z silnym wiairem. 
j ogoda iście jesienna w czasie żniw przyczyni nie­
jednemu rolnikowi poważne straty. W  wielu miejsco­
w ośc iach  1. ży skoszone żyto, które nie można było 
jeszcze zwozić do stodół, a obecnie wystawione jest 
na działanie deszczu Dzisiaj wypogodziło się nieco, 
chociaż wicje silny wiaL ■ niebo zachmurzone.

— Czarne jagody. Doskonałym środkiem lecz­
niczym przy .jorobach żołądka i jelit, są czarne jagody 
zbierane obecnie w lasach. W roku bieżącym lasy 
nasze obfitują w  czarne jagody, to też na rynku uka­
zują się one w wielkich ilościach. Panie nasze, znając 
właściwości lecznicze czarnych jagód, robią z nich kon­
serwy, czy to zaprawione w cukrze, lub też jako wino. 
W  wielkich ilościach wykupywane bywają jagody 
czarne przez handlarzy i wywożone do Anglji.

— Miesięczne zebranie Tow . Kupców  odbędzie 
się w  środę dnia 19. bm. o godz. 83# wieczorem 
w lokalu p. Jabłońskiego. O liczny udział uprasza 

Zarząd.
- -  Zabawa Sokoła. W  niedzielę, dnia 23. lipca 

urządza nowozałożone tow. gimn. „Sokół11 w Olszowie 
zabaw ę latową. Eiiższe szczegóły w ogłoszeniu.

Z Poznania.
Echa zabójstwa śp. Marchlewskiego. Za­

bójstwo śp. Bolesława Marchlewskiego odbiło się 
głosnem echem w całej Wielkopolsce. Z inicjatywy 
kolegów I przyjaciół zmarłego utworzył się komitet 
celem zebrania funduszów imienia Bolesława March­
lewskiego na stypendjum dla studenta uniwersytetu 
chcącego poświęcić się dziennikarstwu. Składki na 
ten cel napływają obficie. Śledztwo w sprawie za­
bójstwa prowadzone jest z wielką energją. Sekcja 
zwłok sp. Marchlewskiego wykazała, że zmarł on po 
otrzymaniu pierwszej kuli, która przeszyła i płuca serce 
i zatrzymała się w kości prawego ramienia. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. Pogrzeb śp. Marchlewskiego 
odoyl się w niedzielę przy bardzo licznvm udziale pu 
bliczności, pomimo dżdżystej pogody.

Z całej Polski.
• ? abnJrzenia atm osferyczne. Z różnych miast 

całej Polski donoszą o znacznem obniżeniu sie tempe­
ratury i ‘burzach. W okolicach Warszawy w wielu 
miejscach pozrywane druty telegraficzne i telefoniczne, 
tak, ze komunikacja jest strasznie utrudniona.

. M anew ry  jesienne. „Danziger Zeitung11 po- 
daje wiadomość o mających się odbyć we wrześniu 
manewrach między Lesznem a Zbąszyniem. W ma­
newrach tych ma uczestniczyć szef misji wojskowej 
francuskiej, gen. Dupant.

— Budowa boiska sportowego. Sokół gnie­
źnieński zamierza w najbliższym czasie przystąpić do 
budowy boiska sportowego dla p.Jki nożnej. W  drodze 
ofiarności oóywzi: -.kiej zebrano piż na f.n  cel przesdo 
3 n i. m i,

Jarzyn i warzyw. Paszy w tym roku będzie też do 
matnio i gdyby zboże, a przedewszystkiem żyto tak 
dopisało, to lepszych żniw nie potrzebaby sobie życzyć. 
Owocu będzie również wiele,

— Fałszerze banderoli pod kluczem. Przo­
downik warszawskiej policji wywiadowczej, Jaroszewski 
otrzymawszy polecenie wykrycia ujawnionej przez wy­
dział śledczy drukarni fałszywych ba.-ideroli i potajemnej 
fabryki tytoniu przebrał się w chałat, ucharakteryzowat 
się na żyda i w tym przebraniu przez jakiś czas prze­
bywał wśród kupców nalewkowskich, gdzie wyśledził 
dwóch żydów: Rejmana i Prawdę, którzy prowadzili 
handel faiszywemi banderolami. Skonfiskowano fał­
szywych banderoli za 2 i pól miljona marek. Fał­
szerzy i pośredników ogółem 6 osób osadzono pod 
kluczem.

— Jak b ie lscy fa b ryka n c i uka ran i zosta li za 
spekulacje  w alu tow e. Bielsk na Siąsku Cieszyń­
skim, centrum olbrzymiego .przemysłu, przeżywa teraz 
olbrzymie przesilenie finansowe. — Jego ofiarami, 
lecz z własnej woli, są tamtejsi fabrykanci tkaccy, już 
przed wojną miljonerzy — po wojnie miljarderzy, 
dzięki ciągłym i dużym obstalunkom Rządu polskiego. 
Nie wywdzięczali się oni przecież Polsce za te ob- 
staiunki. Wszystkie swoje zarobki lokowali ostaten- 
cyjnie w marce niemieckiej, kupując ją bez względu 
na kurs, czyli świadomie obniżając kurs marki polskiej. 
Kupowali tę markę niemiecką nawet i wtedy, gdy za 
markę polską płacono niecałe dwa fenigi niemieckie 
Lecz teraz, gdy za markę polską płacą 9 i 10 fenigów^ 
straty fabrykantów — w Bielsku są olbrzymie. Ich 
oszczędności stopniały o cztery piąte pierwotnej sumy. 
Co najciekawsze, że teraz zwracają się o pomoc do 
Warszawy.

W y k ry c ie  organizacji kom unis tyczne j. 
W  Lublinie wykryto organizację komunistyczną, w której 
stwierdzono udział młodzieży uniwersyteckiej. Areszto­
wano 18 osób.

— Z b io ry  w Małopolsce zachodniej. W idz ia ł 
Rolnictwa Województwa Krakowskiego komunikuje, że 
zbiory w Małopolsce zachodniej przedstawiają się jako 
średnio dobre. Stan oziminy na ogół zadawalmający, 
gorszy w okolicacu piaszczystych i górskich. Siano- 

osy wy pu. fy źle z powodu posuchy, to też siano po­
drożało i brak go na targach. Województwo zamierza 
sprowadzić siano z Polesia. Wskuteic braku paszy 
potaniało bydło i konie, mimo to mięso z du'.. na 
dzień drożeje. Jare zboża, doskonałe i urodzaj w nich 
o b f i ty  Okopowe rośliny udały się w całej pełni, tan 
zasiewów' wraca do przedwojennej norm . Ż iiw a, 
zu. aszcza żyta, rozpoczęły się już w niektórych oko­
licach,, w samym powiecie krakowskim rozpoczną się 
w końcu przyszłego tygodnia. Spodziewana jest po­
prawa zbiorów w przeszłyn. roku, ze względu na to, 
ze województwo już w tej chwili robi starania o za­
pewnienie sob.e azotanów w Chorzowie na Górnym 
Ol<4SrCU,

Cholera w  Polsce. W  Równem wybuchła 
cholera azjatycka. Stwierdzono 6 wypadków zasłabnięć, 
otarostwo i magistrat zarządziły środki zapobiegawcze. 
Opieczętowano studnię, w której znaleziono zarazki 
choleryczne.

M iljonow e oszustwa. W  Krakowie areszto­
wano właściciela masarni przy ul. Zwierzynieckiej Jana 
Kybickiego za popełnienie szeregu oszustw pr.eż wy­
łudzanie pieniędzy na zakup towarów. Oczywiście to­
warów tych me dostarczał. Ogólna suma, jaką Ry­
bicki sprzeniewierzył, przekracza 20 miljonów — 
Równocześnie aresztowała policja innego rzeźnika, 
Bartłomieja Olszewskiego, pod zarzutem podrobienia 
pieczęci f.rmy rzeźnickiej Tumali. Dzięki owym pie­
częciom oszukiwał Olszewski w rzeźni miejskiej, za­
bierając bydło przeznaczone dla Tumali na większą 
wagę, a pozostawiając swoje na mniejszą wagę Tym 
sposobem wyrządził Tumali szkodę na 6 m iljonów 
marek.

— A resztow anie  szpiegów. „Gazeta Codzienna" 
donosi, że onegdaj aresztowano we Lwowie 3 zdemo­
bilizowanych oficerów, którzy trudnili się szpiegostwem 
na rzecz R .sji.

— Burze. Z okolic Równika nad Sanem donoszą 
o niezwykle silnej burzy, jaka nawiedziła tę połać 
kraju. Burza z gradem wyrządziła poważne szkody 
w polu, w ogrodach i sadach, uszkodziła również 
linje telefoniczne. W okolicach Kossowa na Pokuciu 
grad mimo, że padał zaledwie parę minut, zniszczył 
zupełnie sady i warzywa.

— Zawieszenie w  urzędowaniu. Komisja 
Urzędu Ziemskiego w Tarnopolu zawiesiła w czyn­
nościach Komisarza Urzędu Ziemskiego, p. Rudolfa 
Piechuiskicgo, mianowanego swego czasu p.zez rząd 
p. Witosa, który na tak ważnym posterunku chciał 
mieć swojego człowieka. P. Piechurski dorobił się 
w krótk m czasie poważnego majątku. Bezpośrednim 
powodem zawieszenia w urzędowaniu był swieruzony 
przez w.adze fakt pobierania łapówek w dolarach
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— Ncrca ofiara szuiern: sopockiej Duia J5.



piec 7 Rakowa, Edward Augenblik. Nowa ofiara 
siulerni sopockiej! Augenblik grywał od dłuższego 
czasu w kasynie, przegrał fam wszystkie zapasy własne, 
zapożyczał się na wszystkie strony, aż wreszcie do­
browolnie położył kres życiu swemu.

Ze św iata .
— M róz w śród lata. Z Paryża donoszą, że 

w  okolicach Orleanu panują przymrózki, a w górach 
alpejskich spadł śnieg.

— Zamach na prezydenta  F ranc ji. Anarchista 
Gustaw Bouret, liczący 23 lat wystrzelił podczas pa­
rady wojskowej z powodu narodowego święta francu­
skiego dwukrotnie z rewolweru do powozu prefekta 
policji Naudina. sądząc, że to powóz Milleranda, pre­
zydenta Francji. Strzały chybiły. Tylko siedząca po­
między dwoma panami dama została lekko raniona 
vz rękę. Zamachewcę ujęto. Był on już dwukrotnie 
karany za zamachy.

— Wojna domowa w Ir la n d ji. Wedle donie 
sień z Dublina, powstańcy wysadzili w niedzielę 5 mo­
stów kolejowych na lin ji Dublin Belfast.

— N arady  wojenne W rang la  z D en ik inem  
Jak donoszą serbskie dzienniki, przebywa obecnie 
w  Budapeszcie gen. Wrangel, który odbywa tam roko­
wania z rosyjskimi monarchistami i gen. Denikinem. 
Konferencje te mają na celu podjęcie nowej akcji 
przeciwbolszewickiej pod piotektoratem wielkiego księ­
cia Mikołaja Mikołajewicza.

Różne w iadom ości.
— M iljo n e rzy  am erykańscy. Według danych 

biura statystycznego w Waszyngtonie, obecnie znaj­
dują się w Stanach Zjednoczonych 34 osoby, posiada­
jące więcej niż pół milion dolarów rocznego dochodu, 
pfodczas gdy w roku ubiegłym było osób takich 65, 
a w 1916 r. — 206. Natomiast liczba osób, posiada­
jących pcnad pół miliona dolarów rocznego dochodu, 
zwiększyła się z 4 750 000 w  roku zeszłym, do 6 500 000 
w  rb.

— Co robić, aby żyć 100 la t?  Sto lat życia, 
to piękny wiek i nie każdy może się pochwalić taką 
tężyzną. A jeśli nawet uda się to komuś dożyć tej 
setki lat, to stuletni starcy są zwykle tak zmęczeni 
życiem, iż czekają kiedy śmierć ich wybawi od tej 
męczarni. Amerykańskie pisma donoszą jednak 
o pewnym lekarzu, w wieku 100 lat, który cieszy się 
taką świeżością ducha i ciała, iż niejeden z mężczyzn 
o połowę wieku odeń młodszy, mógłby pozazdrościć 
tej świeżości i czerstwości. Dr. Smith wygłosił świeżo 
w  pewnym towarzystwie w Nowym Jorku odczyt 
o sztuce, jak dożyć późnego wieku w czerstwym 
zdrowiu. Całą godzinę mówił 100 letni lekarz stojąco 
o tym zajmującym temacie, a wskazówki jego, jak żyć 
należy, streszczają się w następujących zarysach: Dożyć 
późnego wieku może każdy, kto wie, jak żyć należy. 
Każdy człowiek z natury zdrowy, o silnej konstrukcji 
Fzycznej i umiejący przystosować do przyrody swój 
sposób życia, rm.ze łatwo życie swe przedłużyć w dwój­

nasób ponad przeciętną miarę 50 lat, Mając lat 99 
i 7 miesięcy, można być jeszcze tak ruchliwy, jak 
człowiek zupełnie młody, a mogę tak twierdzić, bo 
właśnie liczę sobie tyle lat. — Oto system życia 
s?.częśliwego starca. Trzy godziny codzień spędza on 
przy swej maszynie do pisania, na której kończy właśnie 
pamiętniki swego życia, w których podaje swe prak­
tyczne doświadczenia, jak postępować należy, by długo 
żyć. — „Jedz mięso Pij tak wiele mleka, ile tylko 
możesz, a gdy ci nie smakuje, to i wtedy je pij. Po 
każdym obiedzie i kolacji śpij 10 do 15 m inut Śpij 
dziennie 10 godzin Jeśli pogoda na to pozwala, nie 
omieszkaj śpać przy otwartych oknach. Nie pal cygar 
ani papierosów. Żadnych podniecających środków, 
żadiej kawy czarnej, ni herbaty." — Trzeba jednak 
dodać, że dr. Smith należy od organizacji fizycznych, 
niewątpliwie bardzo silnych dziedzicznie, skoro matka 
jego dożyła 97 lat życia, zaś brat 100 lat 
i jednego miesiąca. Ale dr. Smith jako dziecko 
i młody człowiek aż po 60 rok życia był zawsze 
bardzo słabowity. Wtedy zaczął pić dużo mleka i to 
radykalnie zmieniło jego stan zdrowia. „Nie rozumiem, 
— mówił dr. Smith, — czemu ludzie piją tak mało 
mleka. Mleko jest najpoważniejszym środkiem 
żywnościowym dla ludzkiego organizmu. Są.wprawdzie 
ludzie, co twierdzą, że nie mogą przełknąć jednej kro­
pelki mleka. Ale to nonsens. Gdy człowiek pije 
mleko, przyzwyczaja się do tego. Zresztą siła woli to 
najważniejsza. Musi ona pokonać materję. Siłą woli 
możemy przedłużyć nasz.e życie."

wymaga obieg. Im więcej zaś banknotów, 
raniej za nie kupić można, tembardziej rośnief 

Właściciel 5 proc. Biletów Skarbowymi 
przedewszystkiem pobiera odsetki od kapM 
datku, a pozatem korzysta z nader walnej f 
wymiany biletów z powrotem na gotówM 
potrzeby i bez żadnych kosztów.

Bilety Skarbowe III. Em. przed tsrmineffl| 
ności dnia 1 lutego 1923 roku, będą n? 
wykupywane przez Kasy Skarbowe, Urzędy 1 
oraz wszystkie oddziały Polskiej Krajowej . 
życzkowej według ich wartości dziennej, u"W' 
na bilecie bez pobierania jakichkolwiek op® 
wizji. Bilety Skarbowe są wypuszczone"' 
po 5000, 10000, 25000, 50000, 100000; « * 
odcinkach naadją naturaluie do wpłat s- 
miljonowych. Banki Akcyjne, Banki 
Kasy Oszczędnościowe i Komunalne naszej» „ 
oddawna posługują się biletami Skarbo"'* L 
i najszerszy ogół choćby ze względu na c® ^yj 
Polskiego, winien się posługiwać nawet k . ‘ 
w sklepach powyższemi papierami, k,0‘L  
z gotówką są środkiem obiegowym ™ 
Skarbu. <
Dyrekcja Oddziału Polskiej Krajowej Kasy 

w Ostrowie.

z dnia 17. lipca 1922 r. 
Dolary St. Zjednoczonych 
Franki francuskie . . .
M arki niemieckie . . .
Funty szerl. . . .
1 rubel zlo ty . . . .
1 rubel srebrny -  - - -

Tendencja bez zmiany.

Kurs giełdy warszaws

Za czas od 10-go — 15-go lipca

Urodzenia.

Notowania Urzędu Stann Cyw- *

Anna Kucharzak * 7. 7. 22. w  O lszo w i^  , 
C ierp ik * 8. 7. 22. w Kępnie. Stanisława 
w Rzetni. Marta Cichosz * 24. 6. 22. w KrążK0o /“  
Barbara Filek * 7. 7. 22. w Kępnie. Czesia"'
7. 22. w  Olszowie.

Z powodu nielicznego i punktualnego sta­
wienia się na terminy szczepienia i oględzin, 
nie będą się odbywały terminy w piątki i so­
boty, lecz tylko w poniedziałki i środy aż do 
końca miesiąca, i to tylko od godz. 12-tej — 12’/a.

Kto w ostatnim tygodniu nie stawił się do 
oględzin, będzie sprowadzony policyjnie do 
powtórnego szczepienia i oględzin. 940

Kępno, dnia 17. lipca 1922 r.

M agistrat.
w z. T. Godzina.

1 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

! Czołem! Czołem!

*
9
9
i
I
I*
p

W niedzielę, dnia 23. lipca br.
urządza 947

Towarzystwo gimn. Sokół
w  Olsżowie=górnej

na łące rzy polnej stodole

ZABAWĘ LATOWĄ
z współudziałem sąsiednich gniazd. 

Wymarsz na miejsce zabawy o godz. 1/23. 
Początek koncertu o godz. 3.

Podczas koncertu różne niespodzianki. Od 
godz. 5 występy Sokołów z ćwiczeniami 
wolnemi, kosami i na sprzętach.

O jak  najliczniejsze przybycie i poparcie 
nowo założonego gniazda prosi

Zarząd.

iii
i
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Wyjeż żam 16. lipca

Dr. med. Heider.
Specjalista w clior.bach skórnych i wener. 

Poznań, Wielka 7.

Bilety skarbowe.
Polska krajowa kasa pożyczkowa zwraca się do 

wszystkich obywateli polskich, którzy troszczą się 
o wzmocnienie zdolności nabywczej naszej waluty, 
z gorącem wezwaniem do umieszczenia wolnej gotówki 
w 5°/0 Biletach Skarbowych lii. Em.

Główną przyczyną wzrostu emisji banknotów jest, 
niepotrzebne przechowywanie i ukrywanie pieniędzy. 
Ukryte zaś pieniądze nietylko nie przynoszą korzyści 
ale przeciwnie przyczyniają się do obniżenia ich war 
tości, gdyż powodują druk nowych pieniędzy, których

Polecamy duży wybór
w majątkach ziemskich, każdej wielkości, 
które osobiście sprawdzamy, gospodarstwa 
rolne, fabryki różnych kategorji, młyny 
parowe i wodne, domy handlowe i prze­
mysł we, domy mieszkalne, wille i t. d.
Wszelkich informacji udzielamy bezpłatnie, zastępstwa najcałą Polskę 

Firma sądownie zapisana.

Stanisław Kwiatkowski i S-ka
GNIEZNO, Targow isko 5. Telefon 362.

i  »
i  Z pow odu rocznicy
J  948 urządza

Związek Kolejarzy Z. Z. P.

zabzwę Jałową
w niedzielę, dnia 23 lipca b. r.

w ogrodzie na SZUMIE.
--------Program wielce u ro z m a ic o n y .-----------

Początek o godz. 4-tej po południu. 
Wieczorem

T A N IE C
na sali p. Sobańskiego.
Czysty dochód przeznaczony na bibljotekę.

O liczny udział Szanownego O bywatel­
stwa miasta Kępna i Bralina uprasza

Z A R Z Ą D
UWAGA: W  razie niepogody odbędzie się 

zabawa w niedzielę następną.

III
ii

Dla mojej córki. 19 lat, gospodarnej, posiada­
jącej 35-morgowe gospodarstwo z kompletnym inwen­
tarzem i masywnymi budynkami, w  domu interes, po­
szukuję z powodu braku znajomości 930

kaw alera,
który ma zamiłowanie do gospodarstwa i posiada 
nieco gotówki, celem zapoznania i ewentualnego oże­
nienia się z moją córką.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem bliższych szcze­
gółów upiaszain nadesłać do ek#p. N. 1’ . L. pod nr. 930.

Śluby:
Robot, Augustyn Menzel z Kaźmierza ; 

z p. Emą Lentw ojt z Przybyszewa 14. 7. 22. "

Zgony:
Gospodarz Ignacy Zawodny f  9 7. 22. *  , 

62 lat. Władysława M róz f  13. 7. 22. w 1 
godni. Inwalida Paweł Boruch f  14. 7. 22. *
55 lat.

A

Miljonówka.
W ostatniem ciągnieniu miljonówki

na nr 1.189.098.

DOM
murowany z ogrodem, 3 '/2 
morgi ro li, 1 • morgi łąki 
zaraz przy domie na sprze­
daż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 937.

UCZNiA
z dobrem świadectwem 
szkolnem (najgt. rachunki) 
przyjm ie zaraz 941 
Wiktor Cebulski 
dawn. BRACIA LEWEK 

Bławaty—Konfekcja— A r­
tykuły męskie Bielizna 

KĘPNO (Pozn.) Rynek 19.

Czarna

SZafH  ze szkłem
: e f A l  tanio na I c lili sprzedaż. 
Gdzie, wskaże eksp.

N. P. L. pod nr. 935.

ROBOTNIK
z dwiema zaciężnikami 
poszukuje od zaraz we 
dworze zajęcia.
Franciszek Froń
Plaarzow ice pow. Kępno.

Dom
d re w n ia n y
na rozbiórkę

do sprzedania.
Zgłoszenia do

Drukarni
Spółkowej

w Kępnie.

W lEk
Związku Ludow o-fi*1

odbędzie się

w piątek, dnia 21. k
o godz. 8 wiecz. w Hotel*1

Referaty wygłoszą p. prof
z posłów. .yfd'

Po wiecu odbędzie się "
ula członków.

WAPNO N A W O ^J
drobne mielone o gwarantowanej zawada ♦ątf/• i J 
kwasowego wapna do natychmiastowej d J j i

na Pomorzu „i
oraz w apno tłu szczo w o  I k aw ałk . 2 'yp*
p ły ty  g ip sow e, la papa dachow a, sm 1 j  
lepnik, sm ołę  drzew n ą, kurbollneunj' » j v

gwoździe do papy J dr

Bracia Schlł®P^* i '
hurtownia towarów budowlanych 1 n 

Gdańska 99 BYDGOSZCZ

k",J

P. T. K lijente li podaj? 
mości, że z dniem 18. bm- (

zmieniłam
na ul. Baranowskiej nr. 105 • l>r

ulicę Krótką
(obok kościoła ■

Marja B ąkow y
Duża Mfll

MASZYNA do /
(Flei chmiihle ,W o lf'‘) w 
i kolein zapędowem zaraz k ‘ • i»>

p. rachfaHU
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